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KURYER LITEWSKI 


» HFilnie w Piątek dnia 17 Wrzesnia v.s. 1826 roku. 


Wiapomości KRAJOWE 
Sankt-Petersburg d.17 września. 
(Journal de St. Petersbourg). . 

Przeż naywyższy Ukaz pod dniem 22 sierpnia, 
mianowani są kamerherami, dotąd kamer-junkro- 
wie: (hrapowicki , wice - gubernator moskiewski; 
Alexander Sabakin, Konstanty fiżewski, i Alexan- 
der Politarpow, wszyscy trzey 5tey klassy; radca 
stanu Barszczow, należący do stołu ober-prokuro- 
ra 5g0 Departamentu Kządzącego Senatu, i radca 
stanu Chruszczow, należący do expedycyi budo- 
wania Kremla. ; 

Odstawny sztabs-rotmistrz kawalergardów 
Rachkmanow,assesor kollegialny Mielhunow nałeżący 
do gabinetu J.C. M; protokulista Zinowjew, należący 
do kollegium spraw zagrańicznych; i radca hono- 
rowy Ghitrow, należący do ministeryum skarbu, 
mianowani śą kamerjunkrami. ' 

Panny: Xiężniczka Golicynówna , synowica 
O  Xiążęcia Golicyna, rzeczywistego radcy taynego, 
i sroda zarządzającego, wydziałem pocztowym; 
Marya Obreskowna, Katarzyna Chitrówna, Kata- 
rzyna Ocierówna , Lewicka, córka Kommendania 
Warszawy, i Elżbieta 77as/lczykówna, córka je- 
nerała majora, mianoewane są Paunami honorowe- 
mi NN. Cisiezowycih: m) 
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Ostatniego czwartku zgromadzenie negocyan- 

> tów tuteyszey stolicy,, w dawnieyszym pałacu Bez- 
borodków , wydało świetną maskaradę, na którey 
znaydowali się JW. Gubernator jeneralny woy- 
skowy i wielka liczba osóh znakomitszych. Oko- 

ło północy toasty, za zdrowie NavjaśNierszycu Ce- 

SARZA i UEsanzowry; oraz całego NAYJAŚNIEYSZEGO 

Domu QCrsanskirzo , zostały wzniesione i spełnio- 

"ne z zapałem. Szczera radość i naylepszy porzą- 
dek panowały w tey roskoszney uczcie, która 

się do poźna w nocy przeciągnęła. 

na niey znaydować około 6000 osób. 


s FRANCY A. 
Paryż d. 4 września. 
(Journal de St. Petersbourg.) 
Znaydujemy. w gazecie Quotidienne pod d. 
18 sierpnia artykuł, który z wielu względów, zda- 


je się nam zasługiwać na uwagę publiczności, a któ- 


ry tu umieszczamy : 

5 „Wszyscy ludzie, przywykli do zastanawia- 
nia się nad rewolucyami państw, nad ich chara- 
kterem i okropnemi skutkami, żywo uderzeni by- 
li widokiem owego rokoszu woyskowego , któr 
był zagroził na chwilę Państwu Carów; zuchwal- 
stwo spiskowych iich złośliwych zamysłów, po: 
stęp zacięty sprzysiężenia; którego siedlisko zało- 
Łone zostało śród armii, stopień dostojeństwa nie- 
szczęśliwych , których fałszywe wyobrażenia lub 
przewrotna pycha wciągnęła w zamysły naystra- 
szliwsze, przeciwko swojemu Cesarzowi i oyczy- 
znie, wszystkie wreszcie okoliczności tego spisku; 
który wybuchnął z orężem w ręku, na placu pu- 
blicznym; w St. Petersburgu, przejęły zadziwie- 
„niem i okropnością, nie mówimy, tylko samych 
przyjaciół tranów prawych, lecz wszystkich przy- 
wiązanych do spokoyności kraju, do trwałości swótch 
ustanowień, do ntrzymania swojey godności;do wszy” 
sikich zasad pomyślności narodu. 
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Miało się. 


Wystawmy sobie Rossyą, nagle pozbawioną 


` swoich Monarchów, rzuconą w burzliwą sferę re- 


wolueyy,przy podzieleniu się woyska, i począstkowa= 
niu Państwa; niezgodę stającą pośród ludzi i rze- 
czy, i wszystkie owe przyczyny upadku, pocho- 
dzące z występkuw, których barbarzyńska staro- 
Żytność zaledwie zostawiła przykłady; a jeszcze nie- 
dokładne mieć będziemy wyobrażenie środków i 
skutków tego zbrodniczego spisku,dla którego dzien- 
niki nierozsądne śmiały wzywać bezkarności. 
Przeciw komuż to knowano ten straszny za- 
mach? przeciw tey rodzinie, pełney chwały, którey 
Rossya winna swą dzisieyszą przewagę w Europie; 
przeciwko bratu tego wspaniałego ALEXANDRA, 
który dzwignął prawe trony i przywrócił pokóy 
zamieszanemu światu. Niechźe ludzie, mający ser- 
ce prawe i zdrowy rozsądek, zastanowią się, czćm 
była Rossya, mniey, jak przed (dwudziestą laty, a 
czóm jest dzisia; niech rozważą, ile nabyła świalła 
i pomyślności. Tu wolność cywilna wrócona wło- 
ścianom koronnym; tam całe krainy otwarte dla 
handlu i rękodzieł; Odessa wychodząca niejako z 
łona wód na głos Richelieu; wychowanie publiez- 
ne ugruntowane i, oparie ną trwałych zasadach; 


wszelka oświata wśpierena ze wspaniałą gorliwo- 
śsią, która nigdy nie postrzegała w swoich usta- 


nowieniach, ani zawad, ani niebezpieczeństw poli- 
tycznych. Zewnątrz znowu, Polska, umieszczona 
pod 'sićrem opiekuńczym jednego z Członków Fa- 
milii Cesarskiey; rozszerzenie granic w Azyi i nad 
Prutem; wpływ szłachetnie nabyty na wszystkie 
postanowienia polityczne Europy; bandera Ros- 
syyska na wszystkich powiewająca morzach , w 
równi z narodami naysławnieyszemi z marynarki. 
Taką stała się Rossya pod Arzxaxbnrm, i z takie- 
go właśnie szczytu chwały i pomyślności publi- 
czney, przez nayczarnieyszą niewdzięczność, ludzie 
przewrotni kusili się ją strącić, 

Z tem wszystkićm, jakikolwiek był głos gnie- ` 
wu publicznego przeciwko sprawcóm tych zama- 
chów, chociaż większa część zbrodniarzy wzięta 
została z orężem w ręku, i lubo dawne podania 
Państwa dozwalały okrutnego i nayprędszego u- 
karania, wielka dusza Cesarza NIKOŁAJA chciała, 
aby wszysikie formy, opiekujące się życiem i u- 
czciwością obywateli; były zachowane: jakóż utwo- 
rzono kommissyą śledczą ; czynnościom jey nay- 
większe dano rozgłoszenie, i zapewne, dosyć jest 
l plotka ten obszerny rapport, aby się przekonać, 
e nic nie było uchybionóćm w owey pamiętney spra- 


y.wie. Przydaymy do tego , iż zeznania winoway- 


ców, gorący uczynek niektórych z nich, bardziey 
jeszcze popierały przekonanie sędziów, a cokol- 
wiek ‘mając szczerości, niepodobna jest zaprzeczyć, 
iż nigdy' zbrodnie polityczne, ani dokładniey by- 
ły sprawdzone, ani sprawiedliwiey ukarane. 
Chociaż te formy i rękoymie zabezpieczały 
winowayców; nie przestało na nich szlachetne serce 
Monarchy: trzeba dlań było jeszcze łaskawości; 
wszystkie prawie kary zmienione zostały; pomiędzy 
licznemi przestępcami zbyt małą tylko liczbę nay- 
winnieyszych, to jest tych, którzy z puginałem 
targnąć się chcieli, na śmierć skazano; a i tych je- 
szcze Cesarz chciał ocalić; wspaniały ten Mos4k- 
cna wszystkim innym darował Życie, pomimo 


„przełożeń pierwszego stanu Państwa; w swóm 


` 


+ 


"PZ: 


liczności, są 


zaś łaskawóm rozróżnieniu, odłączając zawsze wy- 
stępek od błędn, całkiem przebaczył uwiedzioaym, 
zostawując tylko dla samych wielkich winoway-: 
ców kary atopniowane, wedle ich wykroczenia. 
Wszelako, któżby uwierzył? iżby ten postępek 
wspaniałomyślny, ta polityka serca, stały się przed- 


miotem wykrzyków, w dziennikach liberałnych; 
e s ' F, e L REG: 
- narzękano, iż się sprawa nie odbywała publicznie 


i publicznie nie była bronioną: ludzie sądzący o 
wszystkioh krajach, podług iednakich kształtow 
wyobrażeń, owszystkieh położeniach podług jednych 
rzesądów, chcieliby, aby w St. Petersburgu, po- 
dobnie jak w Paryżu, w sprawie takiegą rodzeju, jak 
jest spisek Rossyi, jakby w wykroczenia pospolitóm, 
trzymano się zwykłego sposobu processa; inni zasę- 
pili obraz kar, przesadzili mękii cierpliwość ska- 
zanych, nie pomnąc na to, że ich zbrodnia, gdyby 
się była. powiodła, kosziowałaby życiem tysłącom 
ofiar, i że na placu w St: Petersburgu; sze- 
rogi padały pod kartaczami, skutkiem ich stra- 
szliwego podstępu. zh 
Lecz rakoniee, ponieważ dzienniki liberal- 
ne rozuńują w ten sposób przed słuchającą ich 
publicznością, staraymy się do naykróciey im odpo- 
wiedzieć. 
Każdy kray ma swoje prawa, swoje zwyczą- 
je, które czas utworzył; wprawdzie możnaby ob- 


winiać rząd, jeślibyim uhliżył: ale nie wiemy, czy 


to się zgadza z rozsądkiem, domagać się po nim 
przekształcenia ich natychmiast, dla przyjęcia w 
rzeczy spisku, pewnych form, przez dwa lub trzy 
prawodawstwa w Europie, po długich usitowaniach, 
uznanych, a może zawisłych od szczególnych im oko- 
liczności. Nieidzie tu o rozstrząsanie lub pochwałę 
naszych ustaw sądowych: są one piękne i wielkie, jak 
wszystko to, co czynili nasi Królowie; lecz to pie jest 
powodem, aby je stosować do Rossyi, tym bar- 
dziey; iż warunki Monarchii Rossyyskiey nie mo- 
gą bydź zgodne z formami reprezeniacyyńemi na- 
szego rządu; prawodawstwo jakiegokolwiek kraju, 
aby było dobre, powinno mu bydź wiuściwe: pra- 
wo jedne, po wszystkie czasy 1 wszędy, nie by- 
łoby dobrém, ani w żadnym czasie, ani w żadnym, 
kraju; wreszcie, wszyscy zuający prawodawstwo 
Rossyi, jey Distoryą, jey podania, wiedzą o wszy» 
stkiem; co mogli I co jeszcze mogą jey Panujący; 
ci to bez wątpienia przyznać będą musieli, iż 
świeżo odbyty process, odkrywa widoczne ulepsze- 


mie, w użyciu władzy sądowniczey; nić ma jeszcze 


wieku, jak w Rossyi sama tylko. wola Fanającego 


dostateczną była do skazania na śmierć nayznakomit- 
szego 2 poddanych: miecz był w ręku Mońarchy o- 
bok szali sprawiedliwości, a niejednokrotne przykła- 


dy dowodzą, iż Piotr i jego bezpośredni następcy u- 


ży wali bez sprawiania się z gwałiowney władzy, 
którą zwyczay złożył w ich ręku. WY teraźgieyszym 
rocessie; wszystkie wyświecenia były zebrane; śród 
namiętności popusznych i naytrhdnieyszych oko- 
postępował zową rozwagą i powol- 

nością, tak rzadką w czasach burzliwych; dziea= 
niki liberalne, domagałyby się zapewne prade 
giychs publiczaości sprawy; lecz ustawa krajowa 
nie przyymuje tych form, właściwych 'ionym 
krajom, a Cesarz Nikozaw nie mógł wprowadzać na 
obecny przypadek spisku, form, odrzuconych przez 
samego CPs8ARZA ALEXANDRA, na ostatnim seymie Pot- 
skim; trzeba też i na to mieć wzgląd, iż tu szło 
o rokcsz woyskowy, który nasze prawa odsyłają 
do osobnego trybunału: Że ten rokosz wybuchnął 


w czasie burzliwym: że były zeznania, gorący u- 


czynek, pewny rodzay woyny domowey: że pto- 
cesse publiczny mógłby się stać podnietą do nie- 
ody, i że dziennik Constitutionnel nje postrzegł, 
ił to mogłoby wzbronić przystępu łaskawości, 
wyświecając w całey swey niegodziwości niektóre 
winy, potóra już prawie nie do przebaczenia. 
Tu, nie ośmielamy się przypominąć niegodziwe 
o wtrącenia rzeczy, którego sobie jeden z dziennie 
ów pozwolił, z okoliczności processu Št, Peters- 
burgskiego: okazując głęboką nieświadomość pra- 
A kryminalnego Rossyyskiego : dzien- 
nik teu, miasto szukania w kodoxie samymi isto- 


they pobudki do tego kształtu processu, przypu- 
ścił, iż unikano jasnego światła zupełney jawno- 
ści dla uchronienia się od zarzutu, tym sroższego, 
iż sięgał až do głowy poświęconey, i ugadzał ser- 
Ce JEGO: CESARSKIEY Mości, w naytkliwszych jego x 
nczuciach, Bardzo zle znają trzech Nayjaśniey- 
szych braci ALEXANDRA ci, co w nich widzą dumę i 
nienawiść ; połączeni nayczulszą przyjaźnią, żyją 
oni w owey wzajemności szacunku i przywiąza- 
nia, których panująca nam Królewska rodzina, 
nsypięknieyszy stawi przykład. Niestety! miałaż= 
by to bydź taktyka rewolucyyna, przypuszczać 
niezgodę u stop tronu, aby uczynić wiarę pod- 
danego lękliwą, niepewną; i korzystać z tey nie- 
pewności, ku zakłóceniu kraju! 

Niech dziennik liberalny, oznacza żałobą swe 
kolumny opisując karę śmiertelną kilku wielkich 
zbrodniarzy : nie będziemy się urągać z jego, Ža- 


low; wolimy wierzyć, 12 ludzkość tylko wy- 
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ciska mu dzy raczey, aniżeli nieszczęsna jednakość 
zdań i zasad. Co do nas, niech nam waelno będzie 
Papo Ć okropne przestępstwa, któremi się 
skalali winowaycy, a których Constitutionnel, aż 
nadto. zdaje się zapominać: „ludzie, którzy chcie- 
„li wzniecić pożar w mieście, wywrócić ustawy 
„przodków, mogliżby jeszcze zasługiwać ma ła-, 
„skawość?* Nie nasze są to słowa, są to słowa 
lycerona, przed Senatem Rzymskim i zgromadze= 
niem wolnego ludu. ZA ; 

Uspokaja się chwilowa burza, która groziła 
Rossyi; wspaniały Monarcha mądrością swoją goi 


ranę oycezyzńy; stan rycerski, miemogący się 
óstać bez Monarchy, wspierać będzie wielkie je- 
go myśli o dobru publicznóm; woysko Rossyyskie, * 
potężne swojemi dziełami i swojem poświęceniem 
się, patrzało z gniewem na ten rokosz cząstkowy, 
który mie mógł dosięgnąć szczytu jego. wierności. 
‘Ta szpada, złamana na głowie przestępców, jest wiel- 
ką nauką; pokazuje bowiem, iż od waga powinna bydź 
nieodstępną od poświęcenia się, i źe nigdy nie. 
może mieć zaszczytu bez wierności.  Powiększają 
się zewrięlrzne JIiossyi stosunki; dyplomacya jey 
gruntowna i stała ùtreyma wielkie nauki społe=. 
cznego porządka, równie jak zaszczyt ironu i chwa= 
tę kraju. . ; i j 
Kxózrwsrwo SARDYNSKTE. 
‘Annecy (Sabaudya) dnia 25 sierpnia. | 
(Journal de St. Petersbóurg.) Yass a | 

... Przeniesienie relikwiy ś. Franciszka Sale» 
zyusża, mesiąpiło d. 21/b. m.. Ciało tego Święte- 
go Biskupa Geneweńskiego, było zrazu, wedle jego / 
woli, pogrzebione w kościele PP. Wizytek w án- 
ziecy, jako też cialo Stey Franciszki de Chan- 
tal, fandatorki zakonu. W. czasie rewolucyi, gdy 
klasztor został sprzedany, nabywca zgodził się u- 
stąpić te relikwije, które przeniesiono do kościo- 
ła w Annecy. Skoro szczęsliwsze czosy dozwo- 
liły założyć nowy klasztor PP. Wizytek, odda- 
no te świętości do keścioła pomienionego klasz- f 
torn, Na tey ceremonii znaydowali się w u4h- 
necy: Król Imć Sardyński z całym dworem, wie- 
lu arcybiskupów i biskupów, liczne duchowień- 
stwo iznaczne zgromadzenie cudzoziemców; przy- 
byłych z Francyi, Ssbaudyi i Włoch. Przez trzy 
dni miasto zdawało się bydź małćm dla niezmier- 
ney, zgrómadzoney w niém ludności. 
„ D. 25, przeniesienie zwłok 4. Franciszki de | 
Chantal odbyło się z podobnąż uroczystosci: >  } 


OD 


s ANGLIA; 
Londyn dnia 5 września 


i, 1, (z Gasety Warszawskiey.) z 
* Mocno się pospolicie uskarżają, iż w ogól- 
ności rękodzielnie nasze, sby mogły istnieć, wy- 
rabiają złe towary; przez co także i lepszym psu-. 
ją kredyt za granicą. Z tey przyczyny musiano 
na towarach naszych w „Łisbonie przyłożyć stę- 
pel francuzki, aby je za francuzkie przedano.  / 
Podług wiadomości, odebranych przez Fran- 
cyą, Admirał nasz Nale wspólnie z kommado-- 
rem JHłamilton, slang? dnia 16 lipca na kotwicy 


` 


/ 


przed Zdryą: Kommodor sprowadził siostrę Mo- 
nmarthidesa, i matkę Kanarysa; oraz 20 innych 
niewolników greckich, których wziął w zamian 
od kapitana baszy za 25 turków, zabranych w nie- 
wolą wojenną w Atenach. 

"Admirał Neale przybył dnia 5o lipca na o- 
kręcie linijowym Revenge ze Smyrny do Malty. 
Dnia 26 tegoż miesiąca, bryg wojenny Tunetań- 
ski przywiózł do Malty trzech znakomitych ofi- 
cerów z woyska /drakima baszy, którzy mają się 
udać do Anglii. Lękasno się w Malcie, aby ich 
lud tamęczny nie napastował. SĄ 

Pan Orłando, będący na czele bawiących lu 
Deputowanych greckich, ogłosił list, w którym 
wyraża, iż dobrowolnie postanowił opuścić Anglią, 
a nie z przyczyny adwolania; jak rozgłoszono. O+ 
świadcza także, iż byłby w tym czasie, jak Lord 

Cochrane , oddalił się , gdyby go nie zapewniano 
o niezwłocznóm kupnie różnych potrzeb, co nië- 
szczęściem nie nastąpiło, i dla czego jeszcze się nie- 
jaki czas zatrzymał. > ZE: 

Wypadek badań, nakazanych od Parlamen- 
tu względem stanu Irlandyi, wyszedł z druku w 
jednym tomie, zawierającym 600 stronic. Pytania, 
które kommissya Izby wyższey i niźszey w roku 

1824 i 1825 w6zwanym irlandczykom uczyniła, 
tyczą się udzielania nauk, wychowania, obrządków 
kościelnych, powagi Papieża, posłuszeństwa nale- 
Żnego Monarsze, uposażenia duchowieństwa, posta- 
wienia katolików na równym z innemi stopniu, 
stosunków duchowieństwa do rządu, praw, zwy- 
czajów iobyczajów Irlandyi. (sób pytanych by- 
ło, 6 duchownych (dwóch Arcy-biskapów i czte- 
rech Rukag i i sześć świeckich. Pytań było 
mnóztwo niezliczone. Sam biskup Kildavski ød- 


_ powiedział na blizko 1000, Chwalą jego otwartość, 


szczerość i zręczność w odpowiedziach. 


AVSTRYA. 
Wiedeń d. 8 września. 
3 (z Gazety W arszawskicy.) 
Tuteyszy Dostrzegacz Austnyachi umieścił o 
wypadkach greckich co następuje: 
|, „Listy z Korfu pod dniem 8 sierpnia dono- 
szą: „Po poddaniu się naczelników powstańców 
Zonga i Langa Seraskierowi Reszyd . Mehmed 
baszy, gdy przechodził z Salony do Teb, ipo 
udzielenia im i ich kapitanom ułaskawienia, poszli 
za ich przykładem, pod temiż samemi warunka- 
mi, naczelnicy Conniza y Zagori i /Mezzovo; zna- 
ny Saffaka, Joldassi i Bissili, dawszy Seraskie- 
powi zakładników na rękoymią swojey wierności. 
Drugi, podobnież bardzo znany naczelnik powstań- 
ców JIsńo, miał się schronić na małą wyspę Ca- 
łamo, należącą do Jońskiego kraju , i na niey się 
ukrywa.* 
: „Wiele Moreyskich rodzin (podają ich licz- 
bę do 500) opuściło niedawno wyspę Calamo , na 


którą się były schroniły, aby powrócić do swoich 


mieysc rodzinnych: rodziny te wysiadły częścią 
przy Chiarenza, częścią daley ku południowi przy 
„Katacolo: te, które wysiadły przy Chiarenza, u- 
dały się do Gastuni, te zaś, które wylądowały przy 
Katacolo, do Pyrgo.* Eae 
„Do okropności anarchii, która, podług jedno- 
zgodnych wiadomości, panuje ciągle w Nauplii, 
tém środkowóm mieyscu rozlicznych* interessów 
i stronnictw, przyłączyła się jeszcze zaraźliwa go- 
rączka, która sprząta wielu mieszkańców: pomię- 
dzy innymi zaś, zebrała z tego świata znanego do- 
wódecę powstańców Dymitrego Mocri, który się 
tam schronił po wzięciu /Missołungi. Kommissya 
rządowa odbywała zawsze swoje posiedzenia w 
„Burtzi (nie zaś w Burzko, jak to mylnie ze Stam- 
butu doniesiono) w odosobnioney twierdzy, panu- 
jacy nad wniyściem do Nauplii. Karaiskaki znay- 
ował się jeszcze w tóm mieście, Pokazują w Kor- 
fu. kopią listu, który miał napisać do Zonga, sko- 
ro się był dowiedział o odstąpieniu tego naczelni- 
ka = sprawy powstańców. To lakoniczne pismo 
brzmi, jak następuje: Jestem w Nauplii, aby się 
dowiedzieć o stanie naszey sprawy. Jeżeli ją znay- 
dę niebezpieczną , natenczas zostanę derwiszem; 


< 


ieżeli zaś posirzegę męziwo w Hdryotach, powre- 
ce, aby ciebie Longo i drugich, powtórnie ao- 
chrzeić. Bogów Sy 

, „Donoszą z Zante pod dniem 2 sierpnia: „Przy= 
był tu przed kilku dniami zaany angielski przy- 
jaciel greków, pułkownik Gordon, z Nauplii, do- 
kąd się był udał ze znaczną pieniężną summą na 
zasiłek dla powstańców. Przytomni podówczas w 
Nauplia Rumelioci zabrali przemocą jczęść tych 
pieniędzy (mówią Że 10,000 talarów bitych) w chwi- 
li, gdy pótkownik Gordon kazał tę summe na ląd 
sprowadzić, przy tzóm on sam i jego sekretarz, 
opierający się temu łupieztwu, mieli hydź tak mo- 
cno Ściśnieni, iż z wielką trudnością z Życiem u> 
szli. Z przyczyny tego gwałtu, półkownik Gordon 
umyślił na zawsze Grecyą opuścić. Za to przybył 
do Zante dnia 1 sierpnia francezki statek z /Mar= 
sylii z 40 przyjaciołmi dowi pod dowództwem 
znanego półkownika Reæyðaud (autora zaymującego 
dzieła o powstaniu greków), a dziś uda się zape- 
wne do Nauplii, lubo okrętowe papiery wyraża- 
ją, że popłynie do Smyrny, zapewne aby przez to 
zabezpieczył się przed tureckiemi okrętami. 


Tou aoa yoi: 
Stambuł dnia 10 sierpnia. 

ʻao. (z Gazety Warszawskiey.) 

Panuje tu spokoyność. Urządzenie nowego 
woyska i inne reformy, idą Śpiesznie. Rachują tu 
blisko 8,000 muzułmanów, mających karabiny z ba» 
gnetami, i przybranych w mundury. Z rozkazu 
W. Sułtana muszą dwa razy na tydzień odbywać 
ćwiczenia na łąkach przy Bujukdere, gdzie po- 
słowie zagraniczni mają letnie mieszkania. Wszak- 
Że widać niechęć ludu, i handel upadł. 

SRG — Dnia 11 i i 

Lubo surowość rządu meco się zmnieyszyła, 
nie można jednak myśleć o zaniechaniu przedsię- 
wziętych reform. Chorągiew Proroka, będąca zna- 
kiem niebezpieczeństwa, jest ciągle zatknięta na 

terwszym dziedzińcu seraju, a stah stolicy, w prawe 
dzie mniey burzliwy, jednak w gruncie rzeczy ta- 
ki, jak dawniey. Zamknięcie kawiarni i szynków 
tak powiększyfo niechęć ludu, iż nawet Sułtan: zo 
stawał w niebezpieczeństwie. Panowie krajowi, 
przy pomocy Muftego, uczynili mu w tey mierze 
stosowne przełożenia. Usłuchał ich Sułtan, i ka- 
zał po części eófnąć przedsięwzięte środki. Inny 
postępek Sułtana czyni większe jeszcze wrażenie. 
Korpus bostandźich, rak z nieukontentowaniem 
wszystkich znacznieyszych rodzin miał bydź roz- 
puszczony, utrzyma się po przyjęcia nowey takty- 
ki. Łagodne to postanowienie przypisują wspomnio- 
nym przełożeniom, które także W. Wezyr popie- 
rał. z korpusu bombardyerów stracono blisko 70 
ludzi, za to; iż nie chcieli nowey taktyki. Wre- 
szcie, liczne korporacye nie przestają sarkać. To 
szowie nawet okazują nieukontentowanie, a Soph- 
tosowie (biegli „w prawie) wzbraniają się złożyć 
broni, którą noszą od czasu wybuchnienia rewo- 
lacji greckiey. Ludzie okrętowi zostają w nie-_ 
spokoyności, z powoda nowych reform, a derwi« 
szowie utyskują na zniesienie znanych klasztorów, 
ay da nawet meczet ich znieważono. Wyckho- 

zą jeszcze paszkwile na Sułtana i Wezyra, przez 
«co niechętni usiłują wynurzać swoje narzekania, 
Z tego wszystkiego łatwo poznać, iż nie można zu- 
pełnie ręczyć za spokoynośćj Rząd atoli postępu- 
je ciągle w swoim systemacie, i za radą Wielkie- 
go Wezyra mianował ministra policyi, któremu, 
oprócz prerogatyw baszy, nadano prawo nad ży- 
ciem i śmiercią mieszkańców. Zdaje się, iĉ nowa 
miusztra podoba się młodzieży w stolicy. W. Suł- 
tan bywa osobiście na ćwiczeniach , w towarzy- 
stwie ŚSelichdara Agi i Berber Baszy, oraz in- 
nych swoich polubieńców. Myśli utworzyć kor» 
pus gwardyi szlacheckiey, mający się składać z 500 
synów nayznakomitszych rodzin krajowych. Miał. 
by w nim zakładników wierności rodziców. Spro» - 
wadzono już ich blisko 100 do seraju i razem z mło- 
dym Następcą tronu ówiczą się w musztrze. 
nia 10. 
Codzień słychać tu o nowych traeeniach Í 


M 


wygnaniach. Grecy odparli dwukrotnie Kapita- 
na Baszę, gdy na wyspę Samos uderzył, i zaczy- 
nają tu mniemać, iż wyspa tanie dozna już w tym 
roku nowego napadu. , 
Od granic tureckich dnia 27 sierpnia, 
(z teyże gazety.) 

Galiota Austryacka poraziła galiotę Mayno- 
cką, która przy brzegach Bisoyi tamowała handel, 

Okręt, który z „Alerandryi (w Egipcie) za- 
winął do Tryestu, donosi o uzbrajanin tam nowey 
wyprawy, która ma się składać blisko ze 20 sta- 
tków z woyskiem i potrzebami wojennemi. 

k Rząd Grecki wypłacił część żołdu /pułkom 
Rumeliyskim. Pieniądze te pochodzą po cżęści z 
podatków i przedaży kilku gruntów narodowych, 
anaywięcey z dobrowolnych ofiar patryotycznych. 
Udało się potóm 2500 R.umeliotów z okolic. Ko- 
zyniu, w celią uderzenia na Reszyd Baszę , po- 
suwającego się ku „Atenom. Słychać , iż walecz- 
ny Goura- poległ w bitwie, stoczoney z Zieszy- 
dem Baszą pod Sałoną. 

— Inia 28 — 

Dnia 1 czerwca Omer Basza wyszedł z Sa- 
loniki z oddziałem woyska, dla odparcia licznego 
korpusu Greckiego, xtóry, wylądowawszy w za- 
toce Kassandra, posunął się o 5 mile od brzegu 
do wsi Poleros. Leez we trzy dni potém widzia- 
no kilku Tatarów spiesznie jadących z żądaniem 

osiłku. Dowiedziano się, iż flotylla Grecka skła- 
da się z 56 statków i ma 5o00 woyska; że Ba- 
sza doznał dzielnego odporu; że mu zabito 60 Iu- 
dzi, między któremi było kilku officerów sztabo- 
wych; że sam zostawał w wielkićm niebezpie- 
czeństwie, i że Kasnadar jego zamknął się ze 150 
© ludzmi w wieży. Zaciągnięto 500 ludzi w Saloni- 
ce, i nakazano zaciąg we wsiach przyległych. Po- 
siłki te wcześnie nadeszły, i zniewoliły Greków 
do powrócenia na okręty. Wylądowali wpraw- 
dzie drugi raz w Sikiá; lecz pokazanie się Ome- 
ra: Baszy zniweczyło ich zamysł. Odtąd Basza 
zwiedza brzeg cały i w różnych mieyscach ka- 
Že stawiać małe wieże dla lepszey obrony. Bi- 
twa pod Poleros wiele go kosztowała. Połegło 
tam 58 nayprzychylnieyszych jemu Albańczyków, 
którzy wszyscy prawie słażyłi dawniey „śłemu 
Tehelen. Korpus Omera Baszy spustoszył w tym 
ef wg wiele okolic. Jussuf, Basza w Seres, 
który tam znaczne ma posiadłości , zaniośł o to 
„skargę , a nie pozyskąwszy skntku, udał się pro- 
sto do Sżambułu. i 
l — Driùa 29 sierpnia. 
, List z Korfu pod dniem 2 b. m. donosi, iż 
-w końcu lipca widziano w Mapoli di Romania 
-statek parowy, który ma linie prowadził inny 
«statek, zapewne zdobyty. W mniemaniu, iż Lord 
-Cochrane płynie, wiele statków udało się naprze- 
«iw niego. Artylleryja w twierdzy i przy, brze- 
gu sposobiła się do powitania jego. 10,000 may- 
tków Greckich i batalion urządzony przez Pułko- 
wnika Fabvier, zostawać będą pod rozporządzeniem 
tego Lorda. Obeymie oraz naczelne dowództwo 
«ałey flotty Greckiey. Między korzyściami, jakie 
„przybycie Lorda Cochrane obiecuje dla sprawy 
Greckiey naywiększą jest to, iż nikt nie może 
wziąć za złe oddania mu naczelnego dowództwa; 
„przez co ustaną zatargi między dowódzcami, które 
-dotąd tey sprawie bardzo szkodziły. 


a "NTrzmcyv. 
Od brzegów Menu 6 września. 
(z Gazety Wiarszawskiey). 
-Jedna z Gazet Bawarskich pisze, iż (jak sły- 
chać) oficerowie Bawarscy, wyżsi i niźsi, któ- 
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Z po w z r m w e m e 
Z polecenia JW. Litewskiego Wojenne ? 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


i Potwolono drukować: - 


w Drukarni Redakcji. AB 


rzy się dobrowolnie zgłosili, otrzymali urlop do 
Grecyt z zachowaniem Żołdu. 

Miasto Salzburg ma bydź zamienione w twier- 
dzę pierwszego rzędu Monarchii Austryackiey. 
Tym końcem dwa przedmieścia zostaną w roku 
bieżącym zniesione. 

Brat Xięcia Greckiego Kantakuzenos, bawią- 
cego oddawna w Dreznie, przybył także z rodzi- 
ną swoją do wspomnionego miasta. 

Tegoroczny wyborny urodzay wina, jest przy- 
czyną zniżenia jego ceny. I tak w Frankforcić 
nad Menem. przedaje się po 2% sr. gr. butelka 
wińa; za którą przed kilką miesiącami płacono 7 
do 8 sr. gr. ; 

— Dnia g września. — 

Wielki Xięże Hesko-I)armsztadzki zagaił o- 
sobiście dnia 7 b. m. Seym swego kraju. ` 

Niemiecka Gazeta wieyska pisze że Król 
Jegomość Bawarski dowiedział się niedawno, iż 
pewny Sędzia ziemski zatrzymuje częstokroć swych 
podwładnych po całych dniach w przedpokoju, 
beż odprawiania ich interessu. Chcąc mu dać u- 
czuć przykrość takowego postępowania, kazał mu 
stawić się dnia jednego! zrana o godzinie 7, lecz 
dopiero wieczorem o godzinie 8&8 przypuścić do 
siebie, i to mu oświadczył: Pewno przekonałeś 
się, Że naynieprzyjemnieyszćm jest uczuciem, Ce- 
kać cały dzień w przedpokoju na posłuchanie, i 
spodziewam się, Że mie usłyszę więcey o popel- 
nieniu podobnych niesłuszności przeciw Królew= 
skim poddanym. f 


NIDERLANWVY. 
Bruzella d, 6 września: 
(Journal de St. Petersbourg.) 
Podpółkównik van Hoff, adjutant J. K. W. 
Xięcia Oranii, trudni się daley, na mocy szcze- 
gólnego rozkazu Królewskiepo, oglądaniem twierdz 
na granicy południowey. Zły stan twierdzy“ 0- 
siendy i Fpres zwrócił uwagę i na inne. Powia- 
dają, iź' ten oficer bardzo był zadowolony sta- 
nem twierdz Nieuport t Tournay. i 
. Przez rozkaz Królewski ped-d. r8-sierpnia, 
P. Rigot, oficer sztabu jenerał kwatermistrz, miaro- 
wany został wice-guwernerem XMiążąt synów J. 
K. W. Xięcia Oranii, przy których professor, 
Van der Spuy zostaje od kilku miesięcy w obo- 
wiązkach nauczyciela. Baron Constant-F tillars, 
adjutant J. K. W. Xięcia Orangi, który od kil- 
ku lat; trudnił się jako gnwerner , kierowaniem 
edukacyi i instrukcyi młodych Xiążąt, pozosta- 
je przy tym dozorze, z rozkazu J. K. M: d: 28 
sierpnia. l 
W bliskości dawnego klasztoru Heiligerice 
(w Gronindze) wzniesiono pomnik; ña uczczenie 
Ba hrabiego Nassau, poległego w sławney 
itwie pod Heiligerlie r. 1568, za obronę wol- 
ności i niepodlegiości oyczyzny. 
Gazeta Rotterdamska zawiera list z Cura- 


'gao podł d. 2 lipea, donoszący, iż półkownik Ver- 


wéer, mianowany przez J. K. M. do fojia 
nia się na/kongressis w Panama, wyjechał już 
na mieysce swojego przeznaczenia: 


SZWECYA, 
Sztokolm d. 1 września. 
| (z Gazety Warszawskieyj. 

Dzisieysza gazeta tuteysza umieściła obwie- 
szczenie wydane wczora, iż ze względu na nieuro- 
dzay zboża, cło wchodowe od jęczmienia, owsa i 
grochu, sprowadzanego zza granicy na potrzebę 
krajową, ma bydź zianieyszone. 
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Wilno dnia 17 FP rześnia v. s. 1826 Roku. 


1. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

W. oszmiańskim powiecie w miasteczku Sinorgo- 
niach dom zmarłego żyda Jakuba Mowszowicza 
Kopeła, dla starości, przeznaczony - na przedaż z 
publicznych targow ; żyćzący zatćm kupić zech- 
cą przybyć na oznaczone terminy: 1szy 19, 2gi 
22, a ostateczny Jo teraź. Septembra do Osz- 
miańskiego Niższego Ziem. Sądu, któremu ota- 
kowey przedaży dano przedpisanie. Dnia 15 
septembra 1826 roku, 

Sowietnik i Kawaler Nowicki. 

Sekretarz Kowalenok. 


Nowe dzieła. 


1 O dyamencie czyli węgliku przez Stani- 


sława Żugarzewskiego Kand. fil. w Wilme w 
Drukarni XX. Missionarzow. Można tego dzieł- 
ka dostać w xięgarniach, JPP. Zawadzkiego, Mo- 
ritza i Żółkowskiego. 

Wolno drukować dnia 14 września 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka. 
b 


1 Nadworny Sowietnik Karol Horehlad po 


©  zeyściu $. p. Eleonory Horehladowey Kollezkiey 
Sekrelarzowey , z woli jey testamentu prawem 


upoważnionego, nad jey nieletnim potomstw em 
i majątkiem obrany za ojńskuna; wzywa Wszyśt- 
kich zeszłey kredytorow i debitorów , jak ró» 
wnie i tych, którzyby mieli jakie interessa, pre- 
tensye lub jey własnoście jakiekolwiek do niey 
tyczące się i przynależne , izby w terminie pra- 
wnym sami, lub przez swych umocowanych,. je- 
dni z jasnemi i prawnemi swych pretensyow 
dowodami, a drudzy «z opłatą należnościow ł ui- 
szczeniem się zgłosić się raczyli do niego, miesz- 
Rającego w Petersburgu 14zey Admiralicyyney 
Części 5 Kwartału w domie Demidowa N. 66, 
Wszystkie zaś plenipotencye jakieby komu przez 
zeszłą Horehladowę były wydane, są nie ważne, 
Karot, Horehlad Nadworny Sowietnik słażący w 
Kontroli Państwa. 
Dozwala się drukować dnia 14 września 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu. Ignacy Reszka, 


1 Z przyporuczenia I)worzeńskiey Pta Wi- 
leńskiego Opieki, dóm w mieście Wilnie na przed- 
mieściu Zarzeczu sytnowany, do zeszłego Asse 
sora a dopiero jego córki Stefani i żyjącego Ka- 
pitana Jana Jodziewiczów ńależący, od następu- 
jącego é Michała to jest 29 septembra, za wspól- 
ném uradzeniem Opieki nieletniey z W. Kapi- 
tanem Jodziewiczem, wypuszcza się w jednoletnią 
lub kilkoletnią arendę ; ktoby życzył wziąść ťa- 
kowy ¿dóm w arendę raczy zgłosić się do minie 
niżey podpisanego opiekuna mieszkającego w do- 
mu Pilichewskiego za $. Jerzym położonym. Ro- 
ku 1826 7bra dnia, . 

Sędzia Grodz. Wileń. Antoni Pomarnacki, 


, a Niżey podpisany zawiadamia JW, Kazi- 
mierzą b, Marszałka Pta Mozyrskiego. WWW. Ge- 
deona Sędziego b. Granicznego Pta Wileń. i I- 
gnacego sukcessora zeszłege Rafała Jeleńskiego 
Jeleństich, oraz JW. Ludwika Dombrowskiego b. 
Podkomorzego Ptu Trockiego opiekuna sukces. 
sorow Rafała Jeleęńskiego i W. Franciszka Klecz. 


kowskiego Sędziego Ziem. Ptu Trockiego, iż 
gkutek intercyzyinego assekuracyinego dokumen- 
tu w roku 1825 maja 6 dnia ze mną niżey pod- 
pisanym uczynionego, żę sumnię z teyże inter- 
cyzy wypadającą, niechybnie w dniu 27 moa 
zbra roku idącego zaliczę, i oddam, dla przyję- 
cia którey, aby ci Ichmość wyrażeni na termin 
wspomniany sami lub umocowanych do Wilna 
zesłać, i we wszystkim stosownie do dokumen- 
tu intercyzyinego assekuracyinego należytą Sa- 
tysfakcyą domierzyć raczyli, upraszam. Datt 
w Wilnie 1826 r, dnia 16 września, Jankiel 
Josielowicz J. kupiec trzeciey gildy. 

Dozwolono drukować dnia 16 września 1826 
r. Cenzor Ignaty Reszka. 


1. Oswiadczenie imieniem UUr, Mateusza 
i Karoliny z Wołodźków, rodzicow, Józefa syna, 
Antonowiczów  Chorąstwa Zawil., zanosi się 
z następnégo wydarzenia: w roku przeszłym, gdy 
W. Michał Hołownia Sędzia Gran. Zawil., pos- 


sydował od brata swojego Benedykta Hołowni 


folwark Rudoszany, będąc z żoną swoją w ma- 
jątku naszym SŚwiranach, ostrzegał źe „synowco= 
„wie Jego Konstanty i Felicyan Hółowniowie mię- 
„dzy sobą bracia rodzeni, pokłóciwszy się, jeden 
„drugiemu różne nieprzyzwoitości zarzucali, mię- 
„dzy jakowemi Konstanty domówił Felicyanowi, 
„że rękę Pani Antonowiczowey sfąbrykowął, na 
„co Felicyan odpowiedział; iż tak trzeba było 
„zrobić.* Następnie, skorośmy się dowiedzieli , 
że Felicyan Hołownia zakupił w Kaznaczeystwie 


Zawil. papieru herbowego na pisanie obligów do - 


illości 12,000 rubli srebnych, uprzedzeni o od- 
grożo..vy fakcyi, chcieliśmy wcześnie przeciw zayść 
mogącym pismom protestować się; lecz uwaga ła- 
twego pokonania fałszu w obrazie praw i słuszno- 
ści, wstrzymała nas docześnie od tey ostróżno” 


$ci, dopioro zaś, znaydując w Dodatku Gazety 


Kuryera Litewskiego pod dniem 2gim idącego au- 
gusta, Imieniem JW. Konstantego Hrabi Tyzen- 
hauza Pułkownika woysk polskich, Kamerjunkra 
CESARSKIEGO i Kawalera, umieszczone oswiadcze- 
pie, z którego informując się; że Felicyan Ho- 
łownia Sędzia Graniczny Zawileyski sfabrykowa- 
wszy dla siebie oblig na rubli srebrem. 500, ja- 
koby przez Hrabi Tyzenhauza wydany, przelał 
Zydowi Abramowi Morgieysteynowi, i że ma wię- 
cey podobnych inskrypcyi, bardziey utwierdzes 


ni zostalismy o prawdzie ostrzeżenia W. Micha- 


ła Hołowni, zwłaszcza, gdy i drugi stryi ro- 
dzony W. Jan Hołownia Rotmistrz, po odkrytey 
faciendzie obligu Hrabi Tyzenhauza , powróciw- 
szy.z Miasta Wilna, zawczora, to jest g augu- 
sta przybył do Świran i nam doniosł, że „ Sko- 
„ro już zaszła skarga na Felicyana Hołowni, żyd 
j Abram Morgieysteyn przychodził do W, Jana 


'„dlołowni jako do stryja, radząę się; Czy w u- 


„godzie zamiany obligu Hrabi Tyzenhąuza pro 


„persoluto danych przez jego Felicyanowi pienię- ` 


„dzy może przyjąc obligi na WW, Świąteckich 
„i Antonowiczach , które Felicyan Hołownia i 
„matka jego ckcą przelać? Na jakowe pytanie 


„ W. Jan Hołownia zapewnił żyda, że į te mu- 
„szą bydź sfabrykowane „ Wszystkie opisane o- . 


kolicznoscie stawiąc mas Antohowiczów w oba- 
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wie, azali się nie pojawią jakowe na imie nasze 
fabrykowane skrypta! do wczesnego uniewinnie- 
nia się dają pobudkę, w celu jakowym publicz- 
nie i sumiennie objawiamy, że nie tylko nic Fe- 
licyanowi Hołowni i jego matce nie jesteśmy 
winni, ale nadto u wszystkich Hołowniów nigdy 
żadney póżyczki nie czyniliśmy, owszem zeszły 
Benedykt Hołownia, żyjąca jego żona i dzieci 
nam są dłuźni, jak swiadczą dekreta i własno- 
ręczne pisma, a tak, jeśliby się w ręku Hoło- 
wni Felicyana i jego rodzoney familii, lub od 
nich u kogokolwiek znalazły jakie nasze niby in- 
skrypcye , te wszystkie nie mogą bydź rzetel- 
ne, leoz sfabrykowane, gdyby przeto nikt od pp- 
wyższych osób w. imieniu naszym tworzonych 
skryptów nie nabywał i mie przyimował, ostrze- 
gamy, iż nikomu bez uprzedzonego z nami zgło- 
szenia są o prawdzie dokumentów, za żadnym 
przekazem satysfakcyi jako nie obowiązani czy- 
nió nie będziemy, zapewniamy, zaś kar własci- 
wych dopominać się nie zaniedbamy. Pisano ro- 
ku. 1826 avgusta 11 dnia, jako Plenipotent za 
„JWW. Antonowiczów podpisuję. Mateusz Bok- 
szański Regent Graniczny P. Zawileysk, 
Roku 1826 miesiąca augusta 11 dnia przed 
` Aktami Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego , sta- 
wając osobiście W. Jmci Pan Mateusz Torpth 
Bokszański Adwokat i Regent Graniczny Powia- 
tu Zawileyskiego, ninieysze oswiadczenie w I- 
mienia JW W., Antonowiczow. na Felicyana Holo- 
wni uczynione, dla umieszczenia w protokuł po- 
toczny podał, przyjąłem i że jest wpisane, swiad- 


czę Franciszek z Szwab Szwański Ziemstwa Za-' 


wileyskiego Regent. eS 
Takowe oswiadczenie dozwolono drukować 
dnia 14 września 1826 roku Cenzor Radzca Staąa= 
mu Ignacy Reszka, 


a Niżey podpisany podaję do powszechney 
wiadomości, Stosownie do planu 5otey loteryi klas- 
syczney Królewstwa Polskiego w $ 10, kolek- 
torowie losy niesprzedane lub nieodmienione po- 
winni w takim czasie do Dyrekcyi loteryi odesłać, 
aby u ńiey naypoźhiey na dni 5 przed ciągnie- 
niem każdey Klassy znaydowały się. Poźniey bo- 
wiem nadesłane na rachunek tego zostaną, na 
kogo zapisanemi były, w ozóm żadne usprawie- 
dliwienie przyjęte nie będzie; dla uniknienia zaś 
nieprzyjemności winni są kollektorowie wyraźńie 

‘na kopercie zapisać dzień oddania w Expedycyi 


( ‘na pocztę. Z tego powodu ostrzegam każdego gra- 


jącego M ninieyszą loteryą, aby do ania 19 te- 
goź miesiąca były wykupione bilety do Ściey 


~ klassy czy tood żydów mających z moim podpi- 


sem ; lub teź ode mnie samego wzięte. Ci któ- 


rzy się opoźnią, przypiszą sami sobie utratę pra- 


wa do tey loteryi: niewykupione bowiem ode- 
szlę nazad do Dyrekoyi, w czćm ostrzegając pod- 
pisuję się. _ Jakób Lichtenstein. 5% 


y podpisany mając od dnia 29 te- 


aźnieys? F września to jest: od terminu 5, Mi. 

chała Acz w trzyletnią arendowną pos- 

_ sesyą dóm JÓ, Xięcia Jenerał Majora i Rayyalera Pu- 
i ANE dwa | s P 


zyny pod N. 119 przy murach św. Michalskich po- 
łożony; zawiadamia iż w onćm są mieszkania do 
najęcia jak, dla ciągle przebywających w mieście, 
tak też i przyjezdnych, ž zapewnieniem, ża lo- 
katorowie i przyjeźdni naydą dogodność jak w 
samych iokacyach, tak i w pomierney cenie, 
‘Teofil Kwiatkowski Radca Honorowy. 


2. Sąd Taxatorsko - Fxdywizorski, z mocy 
Dekre.ow Remissyynych i jednego Sądu Główne- 


„go bitewsko Wileńskiego 2go Departamentu, 


1825 roku zbra 18 dnia, drugiego Sądu Ziem- 
skiego Szawel., 1826 r. januaryi 25 dnia za- 
szłych ; celem usatysfakcyonowania wszystkich 
wierzycieli W. JP. Wincentego Kiewnarskiego 
Pisarzą Ziem, Ptu Rosień., juryzdykcyą swoją 
w mieście powiatowym Szawlach w tymże roku 
junii 1 dnia ufundował, i kilka odkładow to jest 
do dnia 15 junii toż i do dnia 1 7bra udzielając 
czasu do przygotowania się stronom, uczynił. A 
gdy do dnia dzisieyszego w kontynuącyi czyn- 
ność swoją zostawując , nie ma jeszcze od kre- 
dytorow objawionych pretensyow, zuważył po- 
trzebę juryzdykcyą swą jeszcze do dnia 1 8bra 
biegącego roku solwować i od tego czasu słu- 
chać będzie głosow do dnia 4 pomienionego mie- 
sBiąca Bbra, wtym zaś dniu 4 że wezmie sprawę 
do namowy i na niejawiących się amisyą zapi- 
sze, wszystkich kredytorow pretensa mających 
do dobr Podurupia, Miżnicow, Pokrożęcie, WJP. 
Wincentego Kiewnarskiego, ostrzegai o tém trzy- 
krotnie przez Gazetę Kurjera Litewskiego ogło- 
sió postanawia. Dat. 1826 r. zbra 4 dnia, 
„Prezydent Ziem. Szawel. Billewicz. ii. 
Józef Sawicki Ziem. Szawel. Sędz. Exdywizor 
Ignacy Stackiewicz Ziem. Szaweł. Sędzia, 


5 W Wilnie w Ratusza w Handlu Korzen- 
nym zaayduje się kocz mało używany. Warszaw- 
skiey fabryki i drążki fartuchowe panakonne no- 
we do sprzedania. | 

3. Niżey podpisana nabyła dom murowany 
z różnemmi przybudowaniami drewnianemi i pla- 
cem w mieście Wilnie na przedmieściu Śnipis- 


kim ulicy kalwaryyskiey pod N. 1080 sytuowany, ` 


u Jana oyca, Piotra Chorążego Białostockiego 
pierszego Półku i Leonarda synow Syrowiczow, 
a za tym jeśliby klo mógł mieć jakie pieniężne 
pretensye ku wspomnionym WW. Syrowiozom; 
upraszam i awizuję , aby wciągu do daty 23 a- 
prila 1827 r. dla odebrania swey należności z do- 
wodami do mnie, niżey podpisaney zgłosili się. 

Wileńskiego Kommisoriat. Komisioner, 9 
klassy Barbara Skłabowska. 

Dozwolono drukbwać dnia 31 sierpnia 1826 
roku. Cenzor Ignacy Reszka, 


—— 


W yjeżdżający. 

5 Wyjeżdża za Granicę do Prus do Miasta 
Memla Wikaryusz Meyszagolski Xiądz Wincenty 
Bortkiewicz, na miesięcy pięć, w interesach fa- 
miliynych. 


r 
f 


